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Uroczyste posiedzenie Akademii 


Nauk ZSRR 


Hołd pamieci Kopernika 


wielkiego syna Polski 


MOSKWA. — W Związku Radziec 
kim obchodzona jest uroczyście 410 
rocznica śmierci genialnego uczone- 
go polskiego Mikołaja Kopernika. 
Ludzie radzieccy wraz z całą postę- 
pową ludzkością składają hołd pa- 
mięci wielkiego syna narodu ` pol- 
ski 


Cały kraj 
pod znakiem 
D . (@) 3 . 
ni Oświaty 
. . .. + 

Książki i Prasy 

W dńiu 4 bm. w całym kraju — 
gdzie tylko dopisała pogoda — wie- 
lotysięczne tłumy wzięły udział w 
atrakcyjnych imprezach artystycz- 
nych, festynach £ zabawach ludowych 
zorganizowanych w związku z trwa- 
jącymi Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy. 


Masową frekwencją i nie słabną- 
cym zainteresowaniem cieszyły Się 
setki kiermaszów książkowych tak 
w mieście jak i na wsi 4 

.. . 


STALINOGROD. — Wielka impreza roz- 
rywkowa zorganizowanz w ramach weza 
sów niedzielnych z okazji Dni Oświaty, 
Książki | Prasy zgromadziła wokół jezi0- 
ra Pogoria, koło Dąbrowy Górniczej, tłu- 
my mieszkańców woj. stalinogrodzkiego. 

O godz. 10 rano na dwóch malowniczo 
położonych -estradach rozpoczęły se 
występy artystyczne w wykonaniu ama- 
torskich zespołów świetlicowych  zakła- 
dów pracy instytucji | szkól. 

O godz. 15 ua estradzie w audycji radio 
wej pt. „Po pracy na piedzielne weza- 
sy* wystąpiła wielka orkiestra rozrywko- 
wa t chór rozgłośni Śląskiej pod dyrek 
cją Konrada Brvzka, artyści Opery Ślą- 
skiej oraz popularni artyści radiowi. 


«maja 


WARSZAWA, — W stolicy w central- 
nym punkcie kiermaszowym w Alelach 
Stalina już od godzin porannych groma 
dziły się Uumy mieszkancow. Nadal ma- 
sowo nabywano dzieła klasyków marksiz 
mu oraz literaturę piękną | książki dla 
dzieci. 

W godzinach popołudniowych w miejs 
cach kiermaszowych. w domach kuitury 
1 wielu parkach Warszawy odhywaly się 
koncerty | zabawy ludowe z udziałem at- 
tystów scen warszawskich, 


składa naród radziecki 


W Moskwie, Leningradzie | innych 
miastach Związku Radzieckiego wy- 
głaszane są odczyty i referaty o ży- 
ciu d działalności Mikołaja Koper- 


nika. 
W Akademii Nauk ZSRR odbyło się 
uroczyste posiedzenie, poświęcone 


pamięci Mikołaja Kopernika. Na po 
siedzeniu obecni byli przedstawicie- 
le moskiewskich kół naukowych i 
studenci wyższych uczelni stolicy. 

Obecny był też ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej © ZSRR, 
Wacław Lewikowski wraz z urzę- 
dnikami ambasady. 

Posiedzenie zagaił prezes Akademii 
Nauk ZSRR, Aleksander Niesmiejanow. 
Podkreślił on, że Mikołaj Kopernik był 
jednym z tych nowatorów nauki. którzy 
łamią odważnie ramy starych pojęć. to- 
rują nowe szerokie drogi oraz odsłania- 
ją nowe horyzonty. 


Wielka zasługa Kopernika polega na 
tym, że odkryl on i wskazał istnienie 
heliocentrycznej budowy systemu plane- 
tarnego. obalając półtoratysiącietnie bez 
mała panowanie geocentrycznego syste- 
mu świata Arystotelesa 1 Ptolemeusza, 


Uczestnicy uroczystego posiedzenia 
obejrzeli z zainteresowaniem wy- 
sławę poświęconą życiu i działalno- 
ści wielęiezo uczonego polskiego: 


Rokowania 
rozejmowe 
w Korel 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że delegacja koreańsko-chiń 
ska, biorąca udział w rokowaniach 
w sprawie rozejmu w Korei, ogłosi- 
ła następujący komunikat: 

— W dniu 4 czerwca o godz, 11 
przed południem wznowione zostały 
w Panmundżonie obrady plenarne 
delegacji ohu stron. 


Odbyło się posiedzenie niejawne, 
na którym delegarja strony przeciw 
nej zaproponowała odroczenie obrad 
do dnia 6 czerwca o godz. 11 przed 
południem. 

Strona koreańsko-chińska wyrazi- 
ta zgodę na tę propnzycję. 


Załoga w Tarnowskich Górach 


wita z uznaniem nowe normy 


sprawiedliwie uporządkowane przez komisję załadową 


STALINOGRÓD. — W dniu 1 bm 
robotnicy Śląskich Zakładów Prze- 
mysłowych w Tarnowskich Górach 
rozpoczęli prace ną uporządkowa- 
nych normach. które gruntownie 
przemyślano i dostosowano do każ- 
dego stanowiska roboczego. 

Już pierwsze dní pracy opartej na 
normach uporządkowanych przez 
społeczne komisje nrzy współudziale 
robotników. wykazują | znaczny 
wzrost zainteresowania załogi peł- 
niejszym wykorzystaniem rezerw 
wytwórczych, podniesieniem wydzj- 
ności pracy. 


Na masówce, która odbyła się 
przed rozpoczęciem pracy w dniu 1 
czerwca spawacz Władysław 
Lampika oświad :zył: 

„Komisja zakładowa dobrze uporząd 
kowała nasze normy ! płace. Zalntere. 
sowano się każdym sta 1owskiem pracy 
I sprawiedliwie ocenne możliwości pro 
dukcyjne każdego robotnika, Kto ma 
lepsza maszyne | łątwielszą prace 
trzymał wyższa norme od teqo, kto 
cule w warunkach trudnielszych. 

Nie będzie luż takich wypadków. któ 
re la sam obserwowałem, że no. pomo- 


o 
pra 


«nik spawacza, który donosi tylko na 
rzędzia | materiały zarabiał bez wysilku ; 
więcej aniżeli brygadzista ślusarski, któ 
ry musi mieć kwalifikacje odpowiada 
zn ilość | dokładność roboty” 

Ze wszystkich oddziałow donoszą 


Opłata pocztowa ulszczona ryczartem | 
| 


Dzięki zastosowaniu noża Kolesowa 


narzędziowcy stoczti szczecińskiej 
wydatnie podnieśli wyniki swej pra- 


| ordynacji 


| pełnione kartki oraz zwrócili ks 


cy: 
Na zdjęciu: „Pracuję nożem Koleso- 
wa", taka tabliczka widnieje przy 
tokarni Stanisława Cichockiego, któ 
ry podniósł wykonanie normy o 50 


proc. 
CAF — fot. Podolski 


Przed wyborami we 


Machinacje 


Włoszech 


klerykałów 


Fałszywym obietnicom chadecji 
partia komunistyczna przeciwstawia 


realny program 


RZYM. — Jak donosi prasa demo- 
kratyczna, w miarę zbliżania się 
dnia wyborów. władze włoskie coraz 
częściej uciekają się do gwałcenia 
wyborczej. Machinacje 
przedwyborcze władz są skierowane 
przeciwko siłom postępowym. 

Dziennik „Unita“ pisze, że wielu 
księży w Salerno otrzymało liczne 
kartki wyborcze w celu rozdania ich 
swym zaufanym parafianom. przy 
czym kartki te są już wypełnione 
na korzyść chadecji. Klerykałowie 
żądają — pisze dziennik — aby wy- 
borcy wrzucili do urn z góry Wy- 

e- 
żom kartki, jakie otrzymają w 00- 
wodach wyborczych w czasie głoso- 
wania. 

W mieście Regliano-Gravina (0- 
kręg Calabria) chadecki burmistrz i 
wielu działaczy partii chrzęścijań- 
sko - demokratycznej odwiedzają 
mieszkania, rozdają ludziom żywność 
i wzywają ich, by „z wdzięczności" 
za tę „pomoc” głosowali na chade- 
ków. 

Jak podaje „Unita“, w mieście Se- 
minara, tego samego okręgu, dzia- 
łacz partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej strzelał do robotników, któ- 
rzy rózklejali afisze przedwyborcze 
partii komunistycznej. 


Jak podaje „Un! 
polu odbył sie potężny 
czy z udziałem około 150 tysięcy osb, 
zorganizowany przez Włoską Partię Ko- 
munistyczną. Na wiecu wygłosił prze- 


Przemówienie Mendes=F rance 


Zależność od USA 


budzi niezadowolen 


e 


nawet w kołach rządzących Francji 


PARYŻ. — Pierre Mendes-France, 


ubiegający się. jak wladomo, 


© inwestyturę (tj. upaważnienie parlamentu do utworzenia rządu) wy- 
glosił w Zgromadzeniu Narodowym przemówienie, w którym przedsta- 
wił swój program polityczny. Mendes-France należy do partii radyka- 


łów. 


W przemówieniu swym kandydat 
na premiera stwierdził, że sytuacja 
gospodarcza i finansowa Francji jest 
opłakana i pogarsza się z każdym 
dniem. 

Mówca ujawnił, że wydatki wojskowe 
Francji są o 100 miliardów franki 
wyższe niż przewidziany jest dla Fran 
cji plan, opracowany przez przywódców 
organizacji atlantyckiej. 

Podkreślając. że „suma | wszystkich 
wydatków zbrojeniowych prawie ża ró- 
Wna się sumie wszystkich wydatków o- 
2ywateli Francji“, Mendes-France wypo 
wiedział się za „reorganizacją obrony 
narodowej” | za zreduk aniem wydat 
ków zbrojeniowych. „Niestety — codal 
on — sprawa ta nie tylko od nas zale 
ży”. 

Mendes-France wypowiedział się 
za przerwaniem wojny w Indochi- 
nach i zakomunizował. /że opracuje 
póżniej konkretny i dokłądny plan 
w tej sprawie. 

wywody Mendes-France świadczą, 
że nawet w kołach rządzących Fran 
cji znajdują się działacze i grupy. 
które są niezacowolone z obecnej sy 
tuacji Francji i z jej zależności od 
USA. 

„Pod względem gospodarczym — po 
wiedział Mendes - France — Francja po 
winna połozyć kres zależności od Sta- 
now Zjednoczonych, Organizacja atian- 
tycwa może należycie funkcjonować pod 
warunkiem. że wchodzące w jej skład 
panstw. będa utrzymywały między SO 
ba stosunki oparte na zdrowych zasa- 
daen", 


Następnie Mendes-Fzance oświad 
czył. że Francja powinna zrezygno- 
wać z „darów“ otrzyrnywanych z za 
granicy, jeśli chce stanąć na wlas- 


awch nogach. 


o przekraczaniu nowych norm. 


Mendes-France ze szczególnym na 
ciskiem wypowiedział się za zacieś- 
nieniem współpracy między Francją 
a Anglią. 

Omawiając sprawę zwołania kon- 
ferencji czterech wielkich mocarstw, 
Mendes-France powiedział: 

„Ani Francja, ani Europa nie powiń 
ny obawiać się szerokich rokowan mię 
dzynarodowych. Pragnę zwołania konfe 
rencji przedstawicieli czterech wielkich 
mocarstw. do której wzywał  Churchili, 
— konferencji, która by została staran 
nie „przygotowana 1 do której, wszyscy 
u.zestnicy podeszliby bez  ubocznyc! 
myśli”. 

Mendes-France zakomunikował, 
że zamierza przedstawić na' konfe- 
rencji na Bermudach również spra- 
wę. „armii europejskiej", 

„Zqromadzenie narodowe — powie- 
dzial ow — badało ostatnio projekty u- 
kladów, które znacznie różnią się od 
tego, co parlament francuski rozpatry- 
wał na samym początku. Powinniśmy za 
komunikować naszym sojusznikom, że 
Frarcuzi mają poważne zastrzeżenia 
MS tyeh układów w obecnej sytua- 
cji..." 

Mendes-France wyraził również- o- 
trawe. że „potega wojskowa Niemiec mo 
że znowu przewyższyć siły Francji". 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia  Mendes-France domagał się 
przyznania mu szerokich pełnomoc- 
nictw oraz prawa wydawania dekre 
tów z mocą ustewy. 

Po przemówieniu rozpoczęła się 
dyskusja, w toku której przedstawi- 
siele poszczególnych grup parlamen 
tarnych zwrócili się do Mendes- 
France z pytaniami i z prośbą 9 Wy- 
jaśnienie jego stanowiska w rozma- 
tvch sprawach 


| 
] 


50 tys, widzów oglądało na festynie w Parku Ludowym występy artystów scen łódzkich i orkiestr, , 


polityki postępu 


mówienie Palmiro Togliatti. 
W roku 1348 — oświadczył Togllatti — 
partiom rządowym udało się w dradze 
zastraszania | terroru uzyskać na polus 


dniu kraju dwie trzecie ogólnej liczby 
głosów. Od tego czasu mieszkańcy po- 
ludniowych Włoch zaczęli dochodzić do 


przekonania, że wmawiany im strach 
przed komunizmem był rezultatem o~ 
szczerczej | zakłamanej kampanii oraz że 
obietnice chadeków okazały się faizy- 
Dlatego też: zaczeli oni chodzić 
na stronę opozycji. W wyborach samos 
rządowych lat 1951-52 partie rządowe uzy 
skały ma tych obszarach 50 proc. głosów, 
podczas gdy partie ludowe otrzymały 
jedną trzecią glosów, a w niektórych 
miejscowościąch nawet więcej. 

W zakończeniu Togliatti wezwał mie- 
szkańcow. Neapolu do głosowania za par- 
tia komunistyczną, która plerwsza wika- 
zala, że sojusz między robotnikami Włoch 
północnych a biedota wiejską Włoch po- 
łudniowych stanowi drogę do wyzwole- 
nia obszarów południowych z wiekowe- 
go zacofania ekonomicznego. 


Obiecujemy bogaty program, w 
którym wystąpią popularni artyści 
z popularnym Ściwiarskim na czele. 
Atrakcją imprezy będzie m. in. za- 
kończenie ankiety „Czytelnicy o swej 
gazecie" oraz rozdanie nagród w 
konkursie „Czy znasz tę książkę”?. 

Przedsprzedaż biletów na „Kolek- 
turę humoru“ w cenie 4 | 6 zł roz- 
poczynamy już dziś w Biurze Ogło- 
szeń, ul. Piotrkowska 96 i w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
uł. Piotrkowska 86. 


z ostatniej chwili 
Mendes-France 
nie uzyskał 
inwesłytury 


PARYŻ. — W czwartek późnym 
wieczorem we francuskim Zgroma- 
dzeniu Narodowym odbyło się głoso 
wanie nad inwestyturą (upoważnie- 
nie do utworzenia gabinetu) dla P. 
Mendes-France. 


Za udzieleniem inwestytury wypo 
wiedziało się 301 deputowanych, 
podczas gdy do jej uzyskania potrze 
ba według przepisów konstytucji 
314 głosów. Tym samym Mendes- 
France nie otrzymał inwestytury, 
Kryzys rządowy -ve Francji trwa, 


Wykrycie spisku 
przeciwko rządowi 
w Syr 


PARYŻ. — Prasa francuska, powo 
łując się na drniesienia dzienników 
libańskich, pisze o wykryciu w Sy- 
ri spisku przeciwko obecnemu rzą- 
dowi. 

Dziennik „Ar Rauad" pisze, że spis- 
kowcy zamierzali dokonać zamachu sta 
nu ' że pozostawali w kontakcie z przed 
ami „pównego obcego mocar- 


Komunikat 


ZARZĄD ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU 
STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY FOLSKICH 
przypomina. że w dniu dzisiejszym, 
o godzinie 17, w świetlicy „Głosu Ro 
botniczego" (Piotrkowska 96, I p.) 

odhędzie się 


NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 


wszystkich członków i kandydatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol- 
skich. 

Obecność wszystkich dziennikarzy 
z „Głosu Robotniczego”, „Dziennika 
Łódzkiego", „Expressu Ilustrowane- 
go*, Radia, PAP i in. ze względu na 
ważność spraw, które będą porusza- 
ne, jest obowiazkowa. 


Zarząd Łódzkiego Oddziału 
SDP 


STR. 2. 


Wysokie „zarobki“ wysokiego komisarza 


Za kulisami brudnej wojny 


D kilku tygodni Paryż żyje pod 

znakiem wielkiej sensacji, Ujaw 

niona afera z piastrami (walu- 

indochińska)  skompromitowała 
wiele wybitnych osobistości. które 
prowadząc brudne spekulacje finan- 
sowe, dorobiły się kokosowych ma- 
jątków. Okazało się, że wielkie zy- 
ski, które powędrowa! 
przedsiębiorczych dygnitarzy, 
y ze skarbu pań- 
stwa, Innymi słowy. burżuazyjni wo 
dzireje okradli swój-naród na setki 
milionów franków. 

Nie to jednak przeraża wodzire- 
Jów. Ostatecznie wiedzą oni, że i tak 
naród francuski nie miał zbyt wygó- 
rowanej o nich opinii. Jeżeli chodzi o 
tzw. uczciwość, moralność, etykę — 
to opinia burżuazyjnych kacyków “Jest 
do tego stopnia zaszaraana, że ujaw 
nienie nowej afery niewiele mogło w 
tej dziedzinie zmienić. u 
Chodzi natomiast o coś znacznie 

poważniejszego — sprawę wojny w 
Indochinach. Naród francuski od sa- 
mego początku nazywał ją „brudną 
wojną”, Jeżeli jakiś Francuz mógł do 
tychczas wątpić w trafność tej naz- 
wy, to obecnie wszelkie wątpliwości 
prysły. Sprawa jest już zupełnie ja- 
sna: żołnierze francuscy po to przele 
wają krew, aby rozmaici macherzy 
polityczni mogli zbijać fortuny. 


Radość i wesele 
panowały w niedzielę 
w Parku 1 Maja 


Czymże więc są wszystkie hasła, 
mające zagrzewać wojska kolonialne 
do walki? Patriotyzm, francuska Ta- 
cja stanu į tym podobne slogany pod 
żegaczy okazały się zwykłym oszu- 
stwem, yctóre spłonęło na. popiół w 
ogniu prawdy. 


Obecnie znalazł się ktoś, kto do 
tego ognia dolał sporej porcji benzy 
ny. Ów człowiek nie jest ani komu- 
nistą, ani żadnym innym „niepożą- 
danym" (dla zwolenników brudnej 
wojny) elementem. Wprost przeciw- 
nie, jest to ich człowiek, Nazywa się 
Despuech, jest oficerem frontowym, 
który do niedawna walczył w Indo- 
chinach. 


a 

Przed kilkoma dniami wydawnic- 
two paryskie „Deux Rives" wydało 
książkę Jacques Despuecha pt. „Spe 
kulacje piastrami“, Dziwna rzecz — 
już w pierwszym dniu cały nakład 
zniknął z półek księgarskich. Wi- 
docznie ktoś bardzo zaintere- 
sowany treścią tej książki wy- 
kupił od razu wszystkie egzempla- 
rze. Mimo to sprawa stała się głośna, 
a ponieważ kilką egzemplarzy: zna- 
Tazło się w posiadaniu poszczegól- 
nych redakcji gazet, pisma szeroko 
omawiają i cytują wypowiedzi De- 
spuecha. 

Okazuje się, że autorowi grożono 
śmiercią w związku z zamiarem na- 
pisania ksiażki. 16 grudnia ub. r. czło 
nek gabinetu przewodniczaceso Zgraj 
madzenia Unii Francuskiej Varet o- 
świadczył Despuechowi: 


„Jeśli pan napisze książkę technicz 
ną, nikt jej nie będzie czytał. Jeśli 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Despuech nie uląkł się pogróżek 
w swej książce demaskuje on m. in. 
bylego wysokiego komisarza w Indo 
chinach Bolleart, który ułatwił córce 
1 zięciowi dokonanie nielegalnych ma 
chinacji, Podobne oskarżenie wymie 
rzone jest przeciw innemu wysokie- 
mu komisarzowi — Pignon, który 
przekupił niejakiego Legrand w zwią 
zku ze spekulacją piastrami. De- 
spuech wymienia szereg innych na. 
zwisk wysokich urzędników, którzy 
wmieszani są w aferę, 

Gdy gazeta paryska „Liberation 
napisała, że. Despuech jest „naiw- 
niakiem, który nagle wszedł w kon- 
takt z rzeczywistością indochińską", 
wystosował on do redakcji list, w 
którym stwierdza: 


Jestem b 
w jndochinach Widzialem, li 
mnie i mol 


"Naród francuski i cała ludzkość 
zna prawdę. Wie, o co walczy naród 
wietnamski, broniący swej wolności 
i prawa do życia i wie, o co walczą 
francuskie wojska kolonialne, broni: 
ce praw... do brudnych machinacji | 
rozmaitych dygnitarzy, (hesp) 


|propagujace 
igii wśród 

Na zdjęci 

Irinowskiego' 


Dnia 7 


czerwca br. 
rocznica, 
wielkiego! 


przeobraziciela przy: 
rody, Iwana Miczurl- 
na, twórcy nowych ta 


ori}, które 


szerokie 


otwierają 
perspektywy 


przed hodowlą w nai 


przy szkole 


Baboszowie pow. Piońsk 
lszawskie) przy praca 


Za lepszą pracę wyższa płaca 


Komisje społeczne porządkują normy 


w Zakładach Mechanicznych im. Strzelczyka 


Kółka Miczurinows! le 
zdobycze nowej 
Jszerszych ma 

czlonkowie „Kółka Miczu: 


w inspektach. 
CAF — fot. Jędraszczak 


szerszym tego słowa znaczeniu. Nauka 
iMiczurina zatacza w Polsce corżz sze 
isze kręgi | znajduje coraz wieksze prak 
tyczne zastosowanie wśród nowych ho- 
fdowców. W licznych szkołach i qr". 
dach powsta'ą 


y ; 
Pokwiłowanie 
ewa] dla brakorobów 
7 W jednej z łódzkich księgarń za- 
podstawowej kupiłam książkę — podręcznik szkol 


y pt. „Statyka dla techników 
budowlanych" inż. Wrześniowskiego. 
Podręcznik ten na kilku stronach 
zamiast tekstu posiada białe karty. 
Farby drukarskiej ani śladu, choć 
stronice są ponumerowane. Jasne, że 
z przeriwanego tekstu niesposób 
się uczyć. s 

Tak wydrukowany podręcznik wy- 
dany w 1952 r. przez Państwowe Wy 
dawnictwo Szkolnictwa Zawodowe- 
go w Warszawie, wypuściła w świat 


twoi. war- | n 


Ulica Pabianieka od Placu Niepo- 
dległości do Parku 1 Maja roz- 
brzmiewała wczoraj radosnymi dzie 
cięcymi głosikami. Jadące samocho- 
dami i tramwajami dzieci ze szkół 
łódzkich do Parku 1 Maja już w dro 
dze doskonale się bawiły. F 

A trzeba było widzieć, co się działo 
w samym parku... Zbliżających się 
uczniów i przedszkolaków — bo i 
tych nie zabrakło — witały dźwię 
ki wesołych melodii, Malcom śmiały 


zakazana. 


pan poda nazwiska, wytoczą panu pro 
ces o zniesławienie i zgnije pan w. 
więzieniu, a pańska książka 
Można latami siedzieć . w 
więzieniu przed wyrokiem“. 


| Inicjatywa robotników przemysłu 
metalowego. którzy zwrócili uwagę 
na nieaktualność dotychczasowych 
norm, stosowanych dotąd na posz- 
czególnych operacjach w zakładach, 
spotkała się z poparciem szerokich 
mas. Od wielu dni prasa całego kra 
ju zamieszczała artykuły i wypowie 
dzi robotników, którzy zwracali u- 
wagę na konieczność zrewidowania 
norm rozruchowych nie spełniają- 
cych już mobilizującej roli w wa- 

ch coraz szerzej stosowanego 


będzie 


waniem norm i płac między innymi 
także w zakładach im. Strzelczyka. 
W pracach tych wydatnie pom: 
ją oddziałowym komisjom społecz- 
nym robotnicy, którzy dzielą się swo 
imi uwagami oraz wskazują na kon 
kretne przykłady przestarzałych 
norm czy zaszeregowań. : 


przedstawiciele partii 


Krakowska Drukarnia Prasowa, Kra 
ów, Wielopole nr 1. 

218 Eugenia Bujak, 
Łódź, Piotrkowska 7 


Odpowiadamy: 


GRAZYNA: Państwowa Szkola Muzy- 
czna mieści się w Łodzi przy ul. Jara- 
cza nr 19. Podanie wraz ze świadec- 
twem _ szkolnym | życiorysem należy 
przesłać do sekretariatu pod powyższy 
adres. W sprawie wolnych mielsc, wa- 


się oczy na widok żwawo poruszają. 
cych się kukiełek, pokazujących Przy 
gody „Jasia Szpaka”... 

Później — występy harcerzyków 
z TPD 6, uczniów innych szkół, chó- 
ru i baletu MDR. 

Radośnie Śmieje się w gronie ko- 
leżanek Jadzia Brzeska ubrana w 
strój krakowianki. Z dumą mówi 
nam, że jest przodownicą nauki, 

— Chodzę do TPD 8, do drugiej 
klasy — opowiada — mam same piąt 
ki. Lekcje na jutro już odrobiłam i 
teraz mogę trochę potańczyć. O już 
grają walczyka! (u) 


HE) SZYMANSKI; Jeżeli 
uważa Pan, że zasiłek chorobowy, 
wypłacany przez ZUS nie odpowiada) 
postanowieniom przepisów — istnieje 
możność odwołania się do Odwoław 
czej Komisji Społecznej przy ZUS-ie 
ul. Wólczańska nr 225. Pracownik, 
korzystający z zasiłku rodzinnego 0- 
trzymuje w czasie choroby zasiłek 
chorobowy w wysokości 70 proc. po- 
[borów brutto. . 


w: i 
dziś postępu technicznego i mecha- 
nizacji. 

Frezerzy: Władysław Smoczyński, 
Jan Skiepko czy Stanisław Perdas z 
Zakładów Mechanicznych im. Strzel- 
czyka w Łodzi wskazywali między in- 
nymi na błędy zarówno w zaszereqo- 
waniu robotników do grup, jak | cza 
sów wyznaczonych na  pószczególne 

operacje. d 

Wszystkie te uwagi zostały: dokła 
dnie przeanalizowane przez kierow- 
nietwo i stały się punktem wyjścia 
dla prac specjalnych komisji, które 
od kilku dni zajmują się uporządko 


Rewizja 


botnikom. 


piaca“. 


wodowych i przodujących 
ków, przedstawią każdemu pracowni 
kowi jego nowe normy, ab; 

nie przedyskutować. 

nowe normy mogą być 
zatwierdzone. 

norm przeprowadzana 
jest w kieruńku zapewnienia wyż 
szej płacy lepiej kwalifikowanym i 
bardziej wydajnie pracującym 
Tylko w teñ sposób bo- 
wiem da się zrealizo: 
szną i sprawiedliwą w naszym ustro 
ju zasadę: „za lepszą pracę wyższa 


Do; 


robotni- | runków przyjęcia itp. zechce Pani na- 
ni | pisać bezpośrednio do sekretariatu. O 
je wspól | skrócony wypis aktu urodzenia n-leży 
fero potem | sie zwrócić do tego Urzedu Stanu Cywil 
ostatecznie | nego. w którym został sporządzony akt 
\ | urodzenia. 

CZYTELNIK Z PIOTRKOWA TRYB.: 
Szczegółowych informacii udzieli: Panu 
Wydział "Społeczno - Administracyjny 
przy Prezydium Rady Narodowej. 

W. STĘPIŃSKI:  Nadesłany materiał 
nie nadale się do druku, Radzimy nad 
soba jeszcze popracować. 

Z. KUPSKI: Liceum Fe!czerskie mles- 
ci się w Łodzi przy ul. Nowotki nr 54, 
zaś Liceum Dentystyczne przy ul. Piotr 
kowskiej nr 114. 3 


ro- 


jedynie stu 


(les) 


Nowelka „Expressu“ 


Spotkanie 


Nad Warszawą zapada jesienny zmrok, O tej 
porze miasto nabiera szczególnej ruchliwości. 
Tysiące przechodniów spieszą we wszystkich 
kierunkach. Niecierpliwe dzwonki tramwajów 
natarczywie podniecają do pośpiechu. Bły: 
ją czerwone strzałki samochodów wymija; 
cych bezszelestnie ludzkie mrowie. Tłok, gwar, 
ruch — jakby ktoś nakręcił ukrytą pod uli- 
cami miasta gigantyczną sprężynę poruszają- 
cą niezliczone pojazdy, masy ludzi, 

Warszawa żyje. Żyje niezwykle intensyw- 
nym, młodym, pełnym twórczej energii ży- 
ciem. 

Skręcam w prawo. Przede mną rozpostarł 
się wielki plac budowy. Na pomoście specjal- 
nie chyba po to wzniesionym, by dać możność 
ciekawym oglądania budowli — tłum warsza- 
wiaków. Przeciskam się bliżej balustrady. 

Girlandy jasnych świateł zapalają się na ra 
mionach żurawi. Wokół portretów Stalina i Bie 
ruta rozjarzyły się setki lampek. Rozpromie- 
nit się świetlny napis głoszący o przyjaźni obu 
narodów. Cała budowa skąpana w jaskrawym 
blasku potężnych reflektorów sprawia wraże- 
nie teatralnej iluminacji tajemniczego miste- 
rium, W dole — na placu, w górze — na kon- 
dygnacjach stalowego szkieletu uwijają się 
ludzie. Spod rąk spawaczy zawieszonych mie 
dzy niebem a ziemią sypią się snopy iskier. Z 
megafonów padają. co chwilę krótkie dyspozy 
cje, w innej, lecz jakże bliskiej naszym sercom 
mowie. 

Zgrzyt dźwigów przerzucających lekko po- 
tężne części konstrukcji rozbrzmiewa najpięk- 
mniejszą muzyką, głosi zwycięstwo człowieka, 
który poznawszy prawa fizyki i mechaniki na 
gina je do swojej woli. zaprzęza w rydwan 


pokojowej pracy dla dobra człowieka, dla 
piękniejszego, łatwiejszego życia. 
— Przodująca technika, Wiele się jeszcze mu 


Ryszard Kimczak 
a 


simy od nich uczyć — docierają do moich 
uszu czyjeś słowa, wypowiedziane z ledwo 
wyczuwalną nutisą zazdrości. 

Tak. Wspaniałe maszyny nowy, czło- 
wiek. Z tego sojuszu rośnie duma naszej sto- 
licy — dar narodów Związku Radzieckiego. 
Pałac Kultury i Nauki im. Stalina. Radziec- 
cy towarzysze uczą nas pokojowego budownic 
twa, uczą żyć po nowemu, jak kiedyś uczyli 
nas bić faszystów, uczyli kochać wszystkich 
prostych ludzi na całym świecie, 


Zgrzyt żurawia wyrwał mnie z zadumy 
Stanął dźwig przykuwając na chwilę" moją 
uwagę. Uchwyty porywają wielotonową belę 
Potężne ramię dźwigu winduje ją pod piąte 
piętro. Żarłoczne koparki wypełniają ziemią 
samochody. Zadrgr wóz pod naciskiem spa- 
dającej ziemi, odskoczy w górę.ramię koparki 
uwolnione od ciężaru. Nawołują się ludzie. 
Słychać rozkazy brygadierów. 

Znowu żelazna helka winduje się w górę. 
Dźwig jakby się zawahał. Zakołował jak ka- 
ruzeia na swej osi. Stanął.. 

— Naprzód! Naprzód! — słychać donośny 
głos brygadiera. 

W uszach dźwięczały mi teraz dwa słowa, 
dziwnie znajome, uporczywie przypominające 
wydarzenia minion; dni. 

Naprzód... Naprzóć... Gdzież ja słyszałem ten 
głos? Szumi” w uszach znajomą, domagającą 
się przypomnienia nutą, I nagle na ekranie 
mózgu pojawiają się jak na taśmie filmowej 
fragmenty tamtych wydarzeń... 


„Po spokojnych słowach dowódcy nastała 
cisza. Naruszały ją tylko echa pojedynczych 
strząłów, szum. konarów uginających się roz- 
paczliwie pod naporem jesiennego wichru i 
przejmujące wycia trzody błąkającej się po 
ugorach. » 


— Musimy się przebić, inaczej... — wryły 
się głęboko w umysły sylaby skandowane w 
rozkazie dowódcy. 

Idziemy lesistym wzgórzem ku otwartym 
gołym polom. 

Ło przynosi nam odgłosy koncentrują- 
cycb «ię sił nieprzyjaciela. Dudnią czołgi, War 
kot samochodów przygłusza nawoływania. 
Wiatr goni nas zapachem spalenizny. Coraz 
wyraźniej majaczą ślepia wozów pańcernych. 

Otrzymujemy po linii cichy rozkaz zajęcia 
stanowisk. Czekamy. Zbudził mnie cichy szept 
Saszy: — „Ruszamy!“ Oprzytomniałem. Mu- 
simy się przebić. Za chwilę szturm. 

Potem sto metrów marszu po równinie bez 
osłon. Schyleni, bezszelestnie idą do boju par- 
tyzanci Ludowej Armii. Prawe skrzydło na- 
szej tyraliery prowadzi Sasza — doświadczo- 
ny żołnierz, wierny druh, radziecki skoczek. 
Oto już widać w blaskach płonących stodół 
hitlerowskie wachty. Kręcą się niespokojnie 
w poczuciu rychłego starcia, Lękiem napawa 
ich noc — partyzancki sojusznik. 

Nagle, z prawego skrzydła przecina niebo 
błyskawicą — sycząca rakieta. A potem już 
całe niebo płonie rakietami. Oślepieni bla- 
skiem, widoczni jak na dłoni, zamarliśmy w 
bezruchu. 

— „Padnij*! — Lecz paść już za późno. 

Okrżyk Saszy zrywa do szturmu szeregi. — 
„Naprzód! Przyjaciele! Za Polskę!" 

Rozkaz wtargnął do serc. Rozedrgane dyk- 
tandem woli tętnice pulsują: naprzód, na- 
przód! Nogi podrywają się z odrodzoną mocą. 
Rozkaz tchnął nowe siły w wyczerpane orga- 
nizmy. Huraganowy ogień koncentruje się na’ 
nas. rozprasza lawą świetlnych pocisków ciem 
ność, Drży pod stopami ziemia, jakby się mi3- 
ła za chwilę rozstąpić. Prądy gorącego powie 
trza uderzają rozpaloną twarz. Wyją miotacze 
ognia. Ryk dział i granatów miesza się z grze- 
chotem naszych automatów. Pot zalewający 
oczy chciwie spijają wargi. Grymasem rozwar 
te usta, nabrzmiałe, krzyczą, szepczą: „na- 


aprzódi" Dziwi Tyle ognia, a my posuwamy się 


naprzód i tylu jeszcze żyje i... zdobywa. Pię 
po piędzi, Magazynki automatów wypróżniają 
się z niesłychaną szybkością. Wybuchy poci- 
sków wyrywają drzewa, Płonie las. 

Potknęła się noga o nikły pagjrek. Ten od 
skoczył z brzękiem. To hełm! Faszyści wieją! 
Hurrraaa! Naprzód! I automat stukocze: zwy 
cię-stwo! Ą 

Rozpędzeni biegniemy dalej. I nagle ucicha 
wrzawa bitwy. Potem marsz, świadomość, że 
już po wszystkim. Potem uśmiech Saszy. Prze 
biliśmy się. A potem świt. 

Starczyło nocy... 


Obrazy przewijające się w mózgu urywają 
się. Zostaje tylko podświadomy, wewnętrzny 
nakaz: naprzód! Kojarzy się z okrzykiem br: 
gadiera skierowującego ramię dźwigu na ru- 
sztowania i wtedy już wszystko staje się ja- 
sne. Takie jasne i proste... 

— Sasza! Saszka! 

Zbiegam w dół na budowę. Odprowadzają 
mnie zdurnione oczy usuwających się z drogi 
warszawskich robotników. 5 

— Sasza! 

Zbliża się ku mnie z promieniejącymi jak 
zawsze serdeczną życzliwością oczyma, Twarz 
mu rozjaśnia szeroki uśmiech. Po tym uśmi 
chu, pełnym pogody i wyrozumiałej dobroci, 
poznałbym go na końcu świata. To on — mój 
serdeczny przyjaciel, towarzysz doli i niedoli. 
wzruszenie odbiera nam obu mowę. Ramiona 
rozwierają się do uścisku. 

— Sasza! — Jarek! — Jednocześnie padły 
z ust imiona. W ich wymianie zamyka się 
wszystko — radość spotkania, wzruszenie i 
przyjażń... któ.ą, jak ręka spawacza montu- 
jaca konstrukcję wielkiej budowy, scemento- 
wała wspólnie przelana krew w walce o wol- 
ność i rocjalizm. 

Z pomostu ktoś wiwatuje. Odwracamy się 
z pozdrowieniem. 

To grupa warszawskich robotników okla= 
skuje nasze spotkanie, 
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— Piękny był ten festyn!. 


"Tysiące 


łodzian 


bawiło się wesoło na Zdrowiu 


MPREZY na Zdrowiu zyskały 

już w Łodzi popularność, Wia- 
Gomo, że nudzić się tam nie można. 
Powietrze, słońce, mnóstwo zieleni, 
występy artystów, muzyka — cze- 
goż więcej trzeba! 

Tak też było i wczoraj na wiel- 
kim festynie zorganizowanym przez 
Ligę Kobiet i redakcję „Głosu Ro- 

tniczego”. Wesoło i radośnie. 

Już od samego rana ludzie zaczęli 
się schodzić, Szerokimi alejami kro 
czyły gale rodziny — rodzice, dzieci, 
babcie prowadzone troskliwie pod 
rękę... Pierwsze swe kroki kiero- 
wano w kierunku polany, na której 
zapowiedziane były występy arty- 
stów. 

"Takiej swobody jak tutaj, w ża- 
dnym teatrże nie ma. Miejsca sle- 
dzące, stojące, leżące nawet. I ak- 
torzy są jacyś bliżsi w blasku naj- 
"wspanialszego reflektora, jakim jest 
jasne, czerwcowe słońce. Właśnie 
ulubieniec - łódzkiej publiczności, 
Władysław Walter, opowiada, jak to 
zachęcony hasłem „Podróże kształ- 
ea“, wybrał się aż do... Ozorkowa. 
Raz po raz wybuchają salwy. śmie- 
chu, raz po raz rozbrzmiewają hura- 
gany braw. 


Czereśnie już są — 
wkrótce ukażą się truskawki 


Mimo że dotychczas nie mamy zbyt 
wiele słońca, w sklepach uspolecznio- 
nych pojawiły się już pierwsze czereś- 
nie. Wczoraj sprzedawano je po 30 zł, 
wkrótce nadejdą do Łodzi następne 
transporty, a wtedy nastąpi Jednoczaś 
nie zniżka ceny czereśni. 

Minat już także okres przerwy w do 
stawach rzodkiewek. Po _rzodkiewkach 
inspektowych obecnie możemy już do- 
stać gruntowe, których coraz więcej 
nadchodzi do Łodzi. 

Okolo 15 czerwca w sklepach usi 
tecznionych pokażą się truskawki. y 
lu) 


RADIO 


SOBOTA, 6 CZERWCA 

1450 Studenckie Zespoły  Świetlicowe 
przed mikrofonem. 15.10 „Zagłębie Ruh- 
ry płonie" — fragment powieści K. Griln 
Berga. 16.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I. — 31 wykład z cyklu: „Zarys hi- 
storii powszechnej” pt. „Okres. odbudo- 
wy Kraju Rad, Nowa polityka ekono- 
miczna”, 16.20 Program lokalny, 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 Przy sobo- 
cie po robocie. 21.56 Muzyka taneczna. 
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs I. — 
35 wykład z cyklu: „Materializm dialek- 
tyczny i historyczny” pt. „Marksistow- 
sko ~ len'nowska teoria rewolucji socja- 
listycznej*. 2220 Utwory fortepianowe 
R. Schumanna w wyk. R. Baksta. 22.40 
Muzyka taneczna. 25.10 Muzyka na'do- 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
Jaracza — „Sprawa rodzinna” — 19 
o 


Powszechny — Dożywocie" — 1i 
Mały — aleczynny 
Muzyczny —, „Kraina uśmiechu — 


19. 
‘Arlekin — „Aladyn 1001" — 17 


—— 
BAŁTYK — Pan Fabre — 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA — Program tlimów dokumen- 
łalnych 1 Kulturalno-oświat. = 17, 
| 20, Program dia najmłodszych: 
Opawieść o zlym wietrze = 16 
1 MAJA — Pod niebem Sycylii — 16, 20. 
Program dla dzieci — 16,30 
MŁODA GWARDIA — Bez 
16, 18, 20: 
MUZA — Cesarskl piekarz I ser, — 
18, 20 


PIONIER Pieruze dni — 17, 19 
tatek pułapka 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE —-P"Ajforką 16, 20. 

Program dla dzieci — 16 | 
REKORD — Bohaterowie | bohaterki — 


18, 20 
ROMA — Nędznicy 1 ser. — 18, 20,15. 
Program dla dzieci — 16.30 

BOJUSZ — O 6 wieczorem po wojnie — 


adresu — 


30, 
STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 


ACT 
Tr — Jutro będzie si LS 
SIĄ, jęd: ię wszędzie fal 


TATRY — Czarodziej Glinka — 15.45, 18, 

WISŁA — Z dalekich miast 1 odlegtych 
wsi. 16, 18, 20 

P — Wielka przygoda — 16, 

WOLNOSC — My urwisy — 16.30, 18.30, 


ZACHĘTA — Żołnierz zwycięstwa I ser, 

— 18, 20, Program dla dzieci — 16 

DWORCOWE — Gry sportowe, Czaro- 
dziejskie laboratorium, Wiosna w g0- 
zach, PKF 21-08 — 18, 17, 19, 19, 20, 


WYSTAWY 


ku czci Feliksa Dzierżyń- 
Piotrkowska 230, Otwarta CO- 
dziennie od 14 do 14 za wyjątkiem czwart 


Potem Andrzej Szalawski śpiewa 
piosenkę frontowego szofera. Tleż 
czaru ma w sobie ta radziecka 
pieśń! 


Tymczasem przy stoiskach z książ 
kami, jak zwykle, tłumy ludzi. Ty- 
le tu pięknych książek, że trudno 
nie skusić się — prawie nikt nie 
odchodzi bez nowego tomu, którym 
wzbogaci swą domową biblioteczkę. 
Nawet najmłodsi z prawdziwym 
znawstwem wybierają lekturę dla 
siebie. A 

Stoiska loterii książkowej są oblę- 
żone. Co trzeci los wygrywa — 
szanse są więc olbrzymie! 

Idziemy w kierunku drugiej estra- 
dy, gdzie bawią się dzieci. Z daleka 
dobiegają nas słowa wiersza recyto- 
wanego przez Jadwigę Andrzejow- 
ską: 

— Pokój! Pokój! Pokój! — z ol- 
brzymią siłą brzmią ostatnie słowa 
wiersza, 


„EXPRESS TLUSTROWANY* 
Pod dachami:Łodzi 


Remonty 


domów 


Troska władz o usuwanie 
zaniedbań kapitalistycznych 


/GOROCZNY budżet m. Łodzi przewiduje na remonty kapital- 
ne domów aż 35 milionów zł, co pozwoli doprowadzić do nale- 


żytego stanu 424 domy o 23.845 izbach. 
Ale nie zawsze i nie wszędzie wykonawstwo 


został przekroczony. 


W roku ub. plan remontow 


robót było należyte, w licznych wypadkach remonty byly źle prze- 


prowadzone. 


Sprawa ta staje się obecnie specjalnie aktualna, ze względu na 
pełny sezon remontów. Trzeba więc wyciągnąć należyte wnioski 


z popełnionych w ub. roku błędów, 
bót remontowych. 
zreferował na ostatniej sesji Rady Na- 


siłki, aby podnieść jakość 
Zagadnienie to obszerni 


trzeba wzmóc . wszcikie wy- 


rodowej m. Łodzi radny Sewcryniak, 


Oto kilka  charakterystycznych 
przykładów, świadczących o nie- 
właściwej często pracy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo - Bu- 
dowlanego, o marnotrawstwie pi 
niędzy, materiałów í czasu pracy. « 

Przy ul. Więckowskiego £ krycie da- 


„1 dzieci znalazły rozrywkę 


oto raj dla dzieci — na wysokiej 
Å estradzie” opatrzonej doskonałymi 
dekoracjami, rozgrywa się akcja 
kukielkowego przedstawienia „JAŚ 
SZPAK“ w wykonaniu teatru „Arie- 
m, 


Na twarzach otaczających estradę dzie- 
ci widać zachwyt, Młodsi widzowie sie- 
dzą sobie „po turecku” na trawie, starsi 
stoją obok rodziców — wszyscy zapatrze- 
ni są w to, co dzieje się na scenie. 


Gdy kończy się drugi akt, stojący o- 
bok ojca Henio Goszczyński wola: 


— Tatusiu, czy ten Jaś też chodzi doj 


szkoły? A dokąd on teraz poszedł? Chcę: 
go zobaczyć... 

Henio jest uczniem pierwszej klasy 
w szkole nr 136 | nie chce mu się jakos 
uwierzyć, że sympatyczny Jaś jest tylko 
kukielką. 

Aje nie ma zbyt wiele czasu na zasta- 
nawianie się. Akcja sztuki toczy się da- 
lej. A później następują nowe atrakcje: 
muzyka, zabawa, występy zespołów ta- 
necznych, emocjonujący konkurs, w: któ- 
rym można wygrać książkę itd. 


* * 


+ 


— Mamusiu, kup_mi lalkę. Ooo, |- 


patrz, jaka piękna Małgosia z war- 
koczykami .., 

Stojące za ladą stoiska z zabaw- 
kami Pelagia Słoń i Maria Oleksie- 
wicz z uśmiechem zadowolenia po- 
dają kupującym żądane laleczki. 
Nikt nie wie, jak bardzo je cieszy 
powodzenie stoiska. Bo właśnie one 
dwie oraz jeszcze kilkanaście innych 
kobiet z koła Ligi Kobiet przy ko- 
mitecie blokowym 403 — same ro- 
biły te ne lalki. ` 


— A za zebrane teraz ze sprzeda- 
ży pieniądze chcemy urządzić im- 


prezę dla dzieci z naszego bloku, 
zorganizować ogródek  jordanow- 
ski.. 

3. Is « 


a 

Zabawa trwała do późnego popo- 
tudnia, Tysiące łodzian wzięło w 
niej udział, a wszyscy stwierdzali z 
zadowoleniem: 

— Piękny był ten festyn, przy- 
jemnie się spędza dzień świąteczny 
na powietrzu, gdy jest tyle cieka- 
wych imprez 


Nocne dyżury aptek 


: Łimanowskić 
Piotrkowska 25. 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 
ska 20, Armii Czerwonej 8 Srebrzyńsi 
67 í Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 


przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. | obiecuje 


Curie-Skłodowskiej, 
skiej 15. 


ui, Curie-Skłodow- 


go właśnie Jana Novaka, o którego 
Wybrała na chybił trafit Jeden z ad 


jącym sercem weszła na pierwsze piętro wielkie 
go czynszowego domu. Drzwi otworzył jej star- 


szy siwy już mężczyzna, 


Wzięła jednak oferowane Jel adresy | postano- 
wiła zaryzykować. A nuż znajdzie wśród nich te 


Wielki wyścig 
dla małych 


widzisz Pawełku, ja zajęłam pierw 


sze miejsce, a 'iy wstydź się — 

przyjechałeś na końcu... Śmieje 
się z brata siedmioletnia Jola Seratiń- 
ska. q 

— wcale nie otni — odpowiada z 
powagą Pawel, siedRąc jeszcze na swym 
trzykolowym „rumaki« — byłem przed 
ostatni, a cukierków dostałem I tak wię- 
cej niż ty... 

Pkweł Seraflński ma dopiero trzy | pół 
roku, ale na rowerze jeździ „jak staty". 
Chociaż najmłodszy ze wszystkich u- 
czestników wyścigu, pedałował wcale nie 
gorzej od Innych. 

Ogromne zainteresowanie wzbudził 
wśród dzieci zorganizowany wczoraj w 
Łodzi wyścię na rowerkach dwu- 1 trzy- 
kolowych. „Zawodników zgłosiło się wie- 
u, 


Kazik Jankowski zostawil w tyle chy- 
ba o dziesięć metrów innych uczestni- 
ków wyścigu, i zdobył tytuł mistrza 6- 
raz książkę | pokaźnych rozmiarów 
paczkę z cukierkami, 

— Kazik jeździ dużo na rowerze | jest 
równocześnie jednym z najlepszych 
uczniów w 1 klasie 23 szkoły TPR — mó 
wi nam jego ojciec. 

„Mistrz podaje nam poważnie rękę 1 
ma pożegnanie, że także w 


przyszłym roku pojedzie równie dobrze, 
a może - jeszcze szybciej. 


t) 


Jej. chodziło. 
Iresów | 2 bi- 


zawodników) 


Drugim na liście okazał się znów mał 
czyk. Podobnie i w kilku następnych wypadkach 
drzwi otwierali jej ludzie, których widziała po 
raz pierwszy i którzy z jej Janem Novaklem nic 
wspólnego nie mieli. Po trzech qodzinach miała 
już dosyć tych wędrówek po schodach. 


chu | naprawa stropów odbywały się 
w tem sposób, że położono deski, któ- 
re prowizorycznie pokryta papą, Mar 
jača zabezpieczyć świeże tynki przed 
zaciekami. Papa leżała 2 tygodnie, lecz 
dekarze nie zjawili się, żeby ją przy- 
mocować | w rezultacie woda | wiatr 
dokonały niszczycielskiego dzieła. Po* 
za tym na tejże posesji murarze nie 
wynosili gruzu, lecz wyrzucali go przez 
okna na podwórze, uszkadzając prze- 
wody elektryczne, 

Roboty remontowe przy ul. Składo- 
wej 13 przeprowadzono bez żadnego 
nadzoru fachowego, co doprowadziło 
do poważnego marnotrawstwa mate- 
ziatu, a przy ul. Gdańskiej 148 „zapo- 


mniano* wstawić 79 okien z futryna- 
mi, które kilka miesięcy leżały na 
podwórzu. 


NIE TYLKO MPRB.., 


Ale nie tylko MPRB należy winić 
za niedociągnięcia w zeszłorocznej 
akcji remontowej. Dużo winy leży 
również po stronie komitetów do- 
mowych, które nie interesują się re 
montami i nie współpracują przy ich 
wykonywaniu. 

A przecież nie do pomyślenia jest 
podniesienie jakości remontów, za- 
bezpieczenie materiałów budowla- 
nych bez aktywnej pomody czynni- 
ka społecznego, w tym wypadku ko 
mitetów domowych! Rola kor 
tów w zabezpieczeniu budynków i 
organizowaniu czynnej pomocy 
mieszkańców jest olbrzymia, a tym- 
czasem szereg komitetów ograni- 
czył się jedynie do pisania podań i 
biernego wyczekiwania na wykona- 
nie za nich najdrobniejszych nawet 
robót. 

Do takich źle pracujących należy 
zapisać komitety: przy ul. Napiór- 
kowskiego 17, Północnej 13, PKWN 
10, a już szczególnie złe świadec- 
two wystawił sobie komitet domo- 
wy z uł. Słowiańskiej 32, który nie 
przeciwdziałał rozkradaniu materia- 
łu budowlanego przez lokatorów 
tego budynku. 

Nie brak jednakże i komitetów 
dobrych, wykazujących należytą 
troskę o wspólne mienie i potrafią- 
cych zagrzać lokatorów do czynnej 
pomocy dla wspólnej sprawy. Dla- 
tego też w domach, gdzie są takie 
komitety — przy ul. Rzgowskiej 62, 
Abramowskiego 38, Żwirki 24, Woj- 
ska Polskiego 30 i wielu innych — 
remonty wypadły dobrze ku ogólne 
mu zadowoleniu mieszkańców. 

Do licznej kolekcji błędów zeszło- 
rocznych zapisać należy jeszcze i 
niedostateczny nadzór techniczny i 
niewłaściwe sporządzanie wykazów 
przeznaczonych do remontu mie- 
szkań, które nieraz opracowywano 
bez oparcia ich ó istotne potrzeby 
lokatorów. 


W TROSCE O CZŁOWIEKA! 


Sprawa właściwego przeprowadzenia 
akcji remontowej ma dla naszego mia- 
sta specjalne znaczenie. W okresie 
rządów sanacyjnych Łódź rozmiarami 
swej nędzy mieszkaniowej prześcignę- 
ła niemal wszystkie miasta w Polsce. 
Dla kapitalisty sprawa domu była bo- 
wiem jedynie sprawą jego rento- 
wnaści — o wygody lokatorów, 
zwlaszcza tych z poddaszy i suteren, 
nie troszczono się wówczas wcale. 


chlop- 
go pomysh 
czlowieka, 


niemożliwe, 


Str. 3 


wymagają od 
nas wszystkich 
czynnej współpracy 


Dlatego też przed naszą g0spo- 
darką *komunalną i mieszkaniową 
stoją wielkie zadania, wynikające z 
potrzeb ludności. Plan remontów 
musi być wykonany w terminie, 
przy bezwzględnym podniesieniu ja- 
kości wykonawstwa, gdyż tylko do= 
brze przeprowadzone remonty bę- 
dą wyrażały troskę o zaspokojenie 
istotnych potrzeb ludności pracują 
ci 


ej. 

Rada Narodowa m. Łodzi dała 
wyraz tej trosce, uchwalając tak po 
ważne sumy na akcję remontową. 
Dały temu wyraz również nasze 
władze przy podziale limitów bud- 
żetowych. 

Ale to wszystko nie da jeszcze 
właściwego wyniku, gdy do akcji 
tej nie staną wszyscy: MPRB; Wy 
dział Gospodarki Mieszkaniowej i 
"Terenów, komitety domowa i 
wszyscy mieszkańcy, którzy w 
imię swych własnych dobrze zro- 
zumianych interesów, powinni 0= 
kazać w tej akcji jak najdalej 
idącą pomoc! 


Och. 


Rozpoczęto produkcję 


nowych rodzajów 
pończoch i skarpeł 
ze steelonu 


Obok pończoch steelonowych, w ostat 
nich dniach ukazały się na rynku este- 
tyczne, bardzo trwałś letnie skarpetki 
damskie ze steelonu. Produkcja tych ` 
skarpetek, tzw. tenisówek, zaspo< 
koi w przyszłości całkowicie zapotrze- 
bowanie rynku. 

Skarpetki nowej produkcji są stosum 
kowo tanie i mają tę zaletę, że nie zmie 
niają swej pierwotnej formy i utrzymu 
ją się na nodze bez pomocy ściągacza 
czy gumy. 

Przemysł pończoszniczy _ przystąpił: 
ostatnio także do produkcji próbnych 
partii innych rodzajów wyrobów poń- 
czoszniczych — m. in. skarpet męskich 
ze steelonu, łączonego z przędzą baweł 

i Skarpety takie są estetyczne, 
jękkie, delikatne, przy tym, niezwykle 
trwałe. 

Przeprowadzane ostatnio  doświad= 
czenia pozwoliły również opracować 
metodę produkcji ze steelonu i bawel- 
ny pończoch typu sportowego oraz poń 
czoch dziecięcych, tzw. patentek. W 
1954 r. produkcją tego rodzaju póń- 
czoch zaspokoi całkowicie  zapotrzebo+ 
wanie, 


Zapisy 
do Szkół podstawowych 
dla pracujących 


Na terenie województwa łódzkiego 
rozpoczęły się Już zapisy do szkół pod- 
stawowych dla pracujących na rok 
szkolny 1953-54, 

Dopuszczalny wiek kandydatów — od 
lat 14 do 30 — kandydaci starsi mogą 
być przyjęci na podstawie decyzji Pro- 
zydium Powiatowej Rady Narodowej — 
Wydział Oświaty. Absolwenci klas VII 
mogą być przyjęci bez egzaminu do kl. 
VIII ogólnokształcących liceów dla pra: 
cujących (Pablanice, Tomaszów Maz., 
Piotrków, Radomsko,  Zduńska-Wola, 
Zgierz), względnie do liceów korespon- 
gencyjnych (Łódź, ul. Kopcińskiego 54, 
Kutno, ul. Kościuszki 21). 

Bliższych informacji udzielają Komis 
sje Rekrutacyjne w zakładach pracy, 
kierownicy szkół oraz Wydziały Oświa” 
ty PRN-ó 


ÓW. 


„Zaczęło się 
nad morzem (61) 


Zrezygnowana, zrozumiała, bezcelowość swoje- 


lu. Odnaleźć w milionowym mieście 
którego adresu się nie zna, | ta do te 


go człowieka o tak popularnym nazwisku — to 


» Zaczęła się zastanawiać nad pobud- 


kami, które ją do tego skłoniły, Czyż ona rzeczy 
wiście musl ao jeszcze raz zobaczyć? Po co? 


) E 


STR. 


Br. Janicki 
mistrz toru i pracy 


Najszybszym kolarzem ZS Gwardia jest 
Bronislaw Janicki. Zdobył on wczoraj 
tytuł mistrza swego zrzeszenia na torze 
w jeździe na krótkich dystansach. 

Janicki ma obecnie 26 lat i w swojej 
karierze sportowej odniósł już niejeden 
cenny sukces. Na I Ogólnopolskiej Spar 
tukiadzie zdobył w Łodzi tytuł mistrza 
Polski na torze | jest dwukrotnym mi- 
strzem ZS Gwardia oraz wielokrotnym 
mistrzem woj, dolnośląskiego, 

Dzielny ten sportowiec wyróżnia się 
nie tylko na torze, lecz | przy warszta” 
cle pracy. Janicki jest przodownikiem 
pracy | potrafi ją tak zorganizować, że 
wyrabia przeciętnie około 300 procent 
normy, 


.... 

Dzięki sprzyjającej pogodzie udało się 
wczoraj „gwardzistom* całkowicie wy- 
czerpać program zawodów  krótkody- 
stansowych na torze, 

Tytuł mistrza ZS Gwardia zdobył osta 
tecznie Janicki (Wrocław), 2) Bettling 
(Poznań), Jamros (W-wa), 4) Płodziszew 
ski (W-wa), 5) Walczak (Szczecin) i 6) 
Ulik (Łódź), 


„Muchy” 


tr) 
„koguty 4 
i „piórka 
zdobyły w zapasach 
mistrzostwo Z$ Gwardia 


W zawodach zapaśniczych o mi- 
strzostwo ZS Gwardia wyłoniono 
już mistrzów w kategoriach lżej- 
szych. 

W wadze muszej mistrzostwo zdo- 
był Wiszewski (Kraków), 2) Bedna- 
rek (Łódź), 3) Kostrz (Szczecin). 

W wadze koguciej mistrzem 20- 
stał Łydziński (Kraków), 2) Barczak 
(Gdańsk), 3) Stefański (Poznań). 

W wadze piórkowej mistrzostwo 
zdobył Żurawski (W-wa), 2) Ciesiel- 
ski (Kraków), 3) Mikołajczyk (Gd. 

W wadze lekkiej mistrzem został 
Zbereżyński (Gdańsk), 2) Zakrzew- 
ski (Kraków), 3) Towański (Szcze- 
cin). 


Dzisiejsze imprezy 


Dziś, w czwartym dniu II Spartakiady 
ZS Gwardia odbędzie się szereg dalszych 
imprez sportowych. 

Już o godz. 8 w sali MDK rozpoczną 
się eliminacje, szermiercze w szpadzie, 
rółfinały o godz, 14, a finał o godz, 18. 

Zapaśnicy wag: półśredniej, średniej, 
półciężkiej i ciężkiej od godz, 10 w dal- 
szym ciągu będą walczyć o tytuł mi- 
strza ZS Gwardia w sali przy ul, Na- 
wrot 22. Kategorie musza, koguci: 
kowa i lekka walczą od godz. 18. 

Póliinałowe walki bokserskie rozpocz- 
ną się dzisiaj w hali na Widzewie o 
godz, 18, 

Wreszcie dzisiaj wyjadą na szosę ko- 
Sarze do drużynowego wyścigu na dy- 
stansie 100 km. Początek zawodów o 
godz. 10, 


Mecz międzymiastowy 
Kraków - Warszawa 4:0 


W: Krakowie odbyły się zawody 

międzymiastowe piłkarskie repre- 
zentacji Krakowa i Warszawy, zakoń 
czcne zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny gospodarzy w stosunku 
4:0 (3:0). 
Gra nie była ciekawa, gdyż toczy- 
ła się pod znakiem ustawicznej prze 
wagi drużyny krakowskiej, dla któ- 
rej bramki zdobyli: Kotaba — 2, a 
Kolasa i Kowal — po jednej. 


Na torze w Helenowie uroczyście otwarto TE Spartakiadę 
Po przemówieniach odbyła się defilada. 


Sportowego Gwardia. 


„EXPRESS ILUSTROWANY": 


(wiosenną) Zrzeszenia 


Gra orkiestra, 


ma czele defilady widzimy grupę działaczy, za nim) kroczą szermierze w białych 


kostiumach, a dalej kolarze z rowerami I 


rupy sportowe reprezentujące po- 


szczególne województwa, 


Klimecki pokonał Jądrzyka 


Pierwsi półfinaliści 


turnieju bokserskiego 0 


W hali na Widzewie rozpoczął się 


wczoraj turniej pięściarski o mi- 
strzostwo ZS Gwardia. W. godzi- 
nach przedpohidniowych stoczono 


ćwierćfinałowe walki, które dały na 
stępujące wynik 
W w. muszej Łakomy (Wrocław) 


pokonał Płażewskiego (Łódź), w: w. 
koguciej Rozpierski (Koszalin) wy- 


grał z Wojteckim (Warszawa), w 
w. piórkowej Ponanta (Koszalin) 
wypunktował Walczaka (Kraków), 


w” w. półśredniej Żmijewski (Wro- 
eław) wygrał przez k.o: z Chodorow 
skim (Kraków), w w. półciężkiej Mi 
chalak (Gdańsk) wygrał przez pod- 
danie się w III starciu Kołpaka 
(Poznań),” w w. ciężkiej Niemczas 
(Bydgoszcz) przegrał z Drewiczem 
vta (Rzeszów). 
Dramatyczną wål 
kę stoczył Wisz 
(Rzeszów) z. Ma- 
ciejewskim (Wro- 
cław). Obaj bili 
celnie i silnie, o- 
baj też odpoczy- 


wali na deskach 
do 8. Zwyciężył 
Wiz S 


W. godzinach wieczorowych odby- 
ły się spotkania pierwszego półfina- 
łu. Dały one następujące wyniki: 

w w. muszej Justka (Gdańsk) wy 


WIDZEWSKA FABRYRA 
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
| Łódź, ul. Armii Czerwonej 89, 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14, 12. 1950 r, 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w czwartki od godz. 15.30 
do 17.30. Jeśli w czwartek przy- 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 1260-K 


Mistrzostwo 25 Gwardia 


grał z Hajdugą (Ziel. Góra), w w. kó 
guciej Wojtysiak (Kraków) przegrał 
z Błaszkowskim (Ziel. Góra), w w. 


piórkowej Kolasiński (Ziel. Góra) 
przegrał z Mockiem (Poznań), w w. 
lekkiej Kaflowski (W-wa) pokonał 
na punkty Sobko (Wrocław), w w. 
lekkopółśredniej Kudłacik (Kraków) 
wygrał przez t.k.o. 'w III starciu z 
Szydłowskim (W-wa), w w. półśre- 
dniej Wodkiewicz. (Lublin) przegrał 
z: Pińskim (W-wa), w w. średniej 
Kraus (Kraków) pokonał przez tech. 
k.o. w II starciu Dormowicza (Byd- 
goszcz), w w. półciężkiej Biel (Kra- 
ków) wypunktował Borkowskiego 
(W-wa), a w w. ciężkiej Klimecki 
pokonał na punkty Jądrzyka (Po- 
znań). 


Nr(133 


;|Znów 2 punkty zdobyte 


= Włókniarz-Kolejarz (Leszno) 4:0 


Na czoło tabeli Il ligi wysunęła się 
Gwardia (Bydgoszcz) 


Wyniki II ligi piłkarskiej: 

Gwardia (Bydgoszcz) — Gwardia 
(Kielce) 2:0, Górnik (Bytom) 
OWKS Bydgoszcz 1:1, Górnik (Wał 
brzych) Kolejarz (W-wa) 2:1, Lot 
nik (W-wa) — Spójnia (W-wa) 2:0, 
Ogniwo (Tarnów) — Gwardia (Lu- 
blin) 1:0, Włókniarz (Kraków) — 
Stal (Sosnowiec) 0:0 i Włókniarz 
(Łódź) — Kolejarz (Leszno) 4:0, 

Drużyna łódzka odniosła piękne 
zwycięstwo, które nie przyszło jej 
łatwo. Pierwszy okres gry upłynął 
na dostosowy waniu się do warunków, 
bo boisko było środkiem piaszczyste, 
a po bokach porosłe wysoką trawą. 
Poza tym atak nie umiał początko- 
wo rozwinąć płynnych akcji, gdyż Ko 
lejarz wysunął obrońców do przodu 


i ustawicznie łapał mniej uważnych 

napastników łódzkich na spalonym. 

W tym okresie bardzo dobrze grała 

łódzka pomoc likwidując ataki prze 
ciwnika, + 

Na tym mniej więcej upłynęło pół 

godziny, aż wreszcie Pilarski po 

zmianie pozycji z 

© — Kokotem strzelił 

tak potężnie, że pił 

34 ka uszkodziła na- 

wet siatkę. Prze- 

łom w murze o- 

bronnym,  Koleja- 

rza był już zrobio- 

n; Nie mineły 


dwie minuty, gdy 
Kokot świetnie wy 
puszczony przez 
Soperka _ popędził 
naprzód, minął bramkarza i lekko 
strzelił do pustej siatki. Wynik 2:0 
utrzymał się do przerwy. 

Po zmianie stron pierwsza bram- 
ka padła w 62 min. To Kubocz por 
wał piłkę niemal na środku boiska, 
podciągnął do linii bramkowej i od 


$ 


Emocji na torze nie 


Brak zespołowości 


Z popularnością piłki nożnej współ 
zawodniczyć może jedynie sport żu- 
żlowy. © miarach zainteresowania 
wczorajszymi wyścigami Gwardia— 
Ogniwo świadczy chyba najlepiej licz 
ba 10 tys. widzów zgromadzonych na 
torze. Liczono na niejedną emocję, a 
już chyba najwięcej obiecywana so- 
fbie pa spotkaniu Raniszewski 
Szwendrowski. 

Trzeba przyznać, że emocji było 
wiele, gdyż wyścigi obfitowały w nad 
spodziewanie wiele wypadków, któ- 
re na szczęście nie pociągnęły, poważ 
niejszych SAY AC zawodników 


Jeden wyścig trzgpa było z tego pi 
wodu nawet unietażnić i powtórzy 

Ale wyścig Szwendrowskiego z 
Raniszewskim minął bez. większego 
wrażenia. Szwendrowski nie mhia? 
okazji do nawiązania walki, żeby zre 


|wanżować się swemu  niedawnemu 


zabrakło 


Ogniwo - Gwardia 28:25 


w jeździe mistrzów 


pogromcy. Ze startu pierwszy wyru- 
szył Szwendrowski. Po 400 metrach 
Raniszewski zaryzykował atak na wi 
rażu, lecz uczynił to tak niefortun- 
nie, że przewrócił się. Wprawdzie po 
derwał się i jechał dalej, ale stracił 
wszelkie szanse na ewentualne zwy- 
cięstwo. 


Wczorajsze wyścigi były popisem 
jazdy solow: adnym z dziesię- 
ciu wyścigów nie było akcentów pra 
cy zespołowej. Przeważnie zwyciężał 
ten, kto tuż po starcie wysunął się na 
czoło. Jedynie w V wyścigu Rani- 
szewski po mniej udanym starcie 
pięknie zaatakował na ostatniej pro- 
stej prowadzącego cały czas Próch- 
niaka i wyprzedził go tuż przed me* 


W ogólnej punktacji spotkanie wy 
grało Ogniwo 28:25, 


dał dobrze wymierzoną, miękką cen. 
tre, Na piłkę pod bramką już cze- 
kał Kokot. Lekki ruch głową i 
wynik 3:0 dla Włókniarza. 

Czwarta i ostatnia bramka tych 
zawodów jest zasługą Jezierskiego. 
Podobnie jak jego kolega na lewym 
skrzydle, ruszył niemal z połowy bo 
iska z pilką i przedarł się pod bram 
kę. Ten solowy raid ukończony sil- 
nym strzałem ustali? wynik spotka- 
nia. Bramkarz Sobkowiak był i w 
tym wypadku bezradny. 

Włókniarz grał w pelnym składzie 
z bramkarzem  Szczurzyńskim, Sę- 
dziował Wiśniewski (Kraków). 


Tabela Il ligi : 


1. Gwardia (Bydgoszcz) 9 15 
2. Kolejarz (W-wa) 
3. Górnik (Bytom) 
4. Włókniarz (Łódź) 
5. Stal (Sosnowiec) 
6. 
7a 
8. 


Górnik (Wałbrzych) 
Ogniwo (Tarnów) 

| Lotnik (W-wa) 

|. Włókniarz (Kraków) 
10. Gwardia (Kielce) 
11. Kolejarz (Leszno) 
12. OWKS Bydgoszcz 
13. Spójnia (W-wa) 

14. Gwardia (Lublin) 


Kto z kim 


» 
DODDOOWOWOGOW 


14 
12 
11 
11 
11 
11 
9 
8 
6 
6 
6 
3 
3 


3 
gra w niedzielę 7 bm. 
o punkty I i II ligi 


W nadchodzącą niedzielę 7 bm. 
odbędą się dalsze spotkania o mi- 
strzostwo drużyn I i II ligi. 

W lidze I grać będą: Budowlani 
(Chorzów) z Gwardią (Kraków), Og- 
niwo (Bytom) z Budowlanym: 
(Gdańsk), Budowlani (Opole) z 
CWKS, OWKS Kraków z Górni- 
kiem (Radlin), Ogniwo (Kraków) z 
Unią (Chorzów) i wreszcie Gwardia 
(Warszawa) z Kolejarzem (Poznań). 

Spotkanie warszawskiej Gwardii 
z poznańskim Kolejarzem odbędzie 
się w Łodzi jako ostatnia impreza 
kończąca II Spartakiadę ZS Gwardii. 
Również spotkanie drużyn rezerwo- 
wych Kolejarza i Gwardii rozegrane 
zostanie jako przedmecz zawodów 
I-ligowych. 

W II lidze piłkarskiej odbędzie się 
tylko 6 meczy mistrzowskich ponie- 
waż przewidziane w _kalendarzyku 
spotkanie Włókniarz (Łódź) — Gór- 
nik (Bytom) przesunięto na 5 lipca. 
Toteż w niedzielę o punkty mistrzow 
skie wałczyć będą: 

Włókniarz (Kraków) — Gwardia 
(Bydgoszcz), Górnik (Wa?brzych) 
Gwardia (Lublin), OWKS Byd- 
goszcz — Śnójnią (W-wa), Kolejarz 
(W-wa) — Lotnik (W-wa), Kolejarz 
(Leszno) — Stal (Sosnowiec) i Gwar- 
dia (Kielce) — Ogniwo (Tarnów). 


PREZ PM 
Pracownicy poszukiweni 
Kotoniarzy, łączarki | nortiera zatrudnią 
Zakłady Przemvsłu Pończoszniczego im. 
Lucjana Szenwalda w Łodzi, ul. Wól- 


czańska 187. Zsioszenia przyjmuje se- 
cja personalna w godz. 9 — 17.  1579-K 


Andrxa Braun 


TAJEMNIC 


— Te papierki... te papierki. Trzeba bę 

dzie rozwinąć silną pracę uświadamiają- 
cą. Teraz te sprawy stoją w pierwszym 
rzędzie. 

Pokręcił się i odszedł dopiero po kwa- 
dransie. Wtedy Śliwka nabrał odwagi, że- 
by natrzeć na Ornocha ze sprsvą nitowa- 
nia. 


VI 


Ledwie się umyli, Budnik wrócił z kil- 
koma towarzyszami z różnych oddziałów 
B. O. Dwu z nich wchodziło do egzeku- 
tywy. Przygotowywali delegację do Ra- 
dy Zakładowej i POP przedsiębiorstwa, 
które prowadziło rozbudowę pochylni 
oraz montaż dźwigów. Wkrótce pięciu 
wybranych poszło do baraku budowy, nio 


A samassa 


89) 


g 


nictwa. 


— Od waszych dźwigów zależny jest 
montaż trzeciego Lewanta! — mówił Bu 
dnik do zgromadzonych w ciemnej, nis- 
kiej salce robotników. — Tym samym je- 
steście wciągnięci w pracę i produkcję 
stoczni. Czemu nie macie jeszcze bardziej 
związać się z naszą pracą przez włączenie 
się do naszego współzawodnictwa? 

Budowlani zgadzali się chętnie, Wysłu- 
chali krytyki swojej pracy i ze swej stro 
ny dorzucili kilka cierpkich uwag pod ad 


resem inżynierów przedsiębiorstwa. At- 
mosfera była wesoła, zgodna i wkrótce 
umowa została uroczyście podpisana 


pfzez obie strony. 
Delegaci wracali z poczuciem, że spra- 


waich stoczni leży na sercu nie tylko im 
i że najpoważniejsza przeszkoda, hamu- 
jąca rozpęd budowy, została w zasadzie 
usunięta. 

— Widzicie, grunt to zgadać się z ludź- 
mi,.z robotnikami — mówił jeden z nite 
rów. My zrobiliśmy im rewolucję w 
przedsiębiorstwie. Ten ich inżynier nawet 
nie -będzie wiedział, kiedy mu robotę 
skończą. Dostanie on wcierę od chłopa- 
ków! 

— To nie pierwszy raz tak nas urzą- 
dzają — włączył się do rozmowy mały 
człowieczek, towarzyszący im od bara- 
ków budowlanych. Podobny był do cho- 
mika, ruszający bez przerwy nosem i za- 
czerwienionymi powiekami. Długie, nie 
strzyżone włosy, wypłowiałe, wychodziły 
spod krymki zawalanej wapnem. Niebie- 
skie spodnie, podwiązane sznurkami, wi- 
sialy jak balony na jego zapałczanych 
nóżkach. Szedł drobnym, przyspieszonym 
kroczkiem, powłócząc trepimi i starając 
się dotrzymać kroku niterom. Koledzy z 
przedsiebiorstwa nazywali go po prostu 
„Frącuś”. Na zebraniu zabierał głos dwu- 
krotnie, nie pesząc się dowcipkami kole- 
gów. Teraz też mówił poważnie, starając 


się odegrać rolę gospodarza, odprowadza- 
jącego gości. — Kiedyśmy budowali most 


pod Orłowem — ciągnął, zwracając się 
trochę do Ornocha i Hańcia, trochę do 
wszystkich — inżynierowie napieprzyli 


jeszcze gorzej. Zmontowa!iśmy tam dźwi- 
gi na dwa tygodnie naprzód. Potem, jak 
zwieziono przęsła, okazało się, że naj- 
mniejszego dwa dźwigi nie podniosą, I 
tak, mając cały materiał, przepróżnowajiś 
my do góry brzuchem dwa miesiące, za- 
nim komisja sprawdziła, czyje to były 
obliczenia, zanim rozmontowano to,. co 
było, i przygotowano nowe dźwigi. I je- 
szcze — przez sprawiedliwość — wszyst- 
kim nam jednakowo premie zdjęli. U nas 
ludzie nie są zorganizowani. Tego ducha 
partyjnego, bojowego nie ma! — twier- 
dził Frącuś, poruszając groźnie chomi- 
czym noskiem. 

Zatrzymali się we trzech na skraju bu- 
dowy. Ornoch, Śliwka i Frącuś. Reszta lu 
dzi rozeszła się już. * 

Z tyłu, w wąskich wykopach sterczały 
druty zbrojenia pod przyszłe betonowe 
fundamenty pochylni. Stolarze pokładli 
fuż gdzieniegdzie szalowanie z desek. Be- 
toniarki stały na brzegu. (D. c. n.) 
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